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WIADOMOŚCI KBAJOWE.

C. R. R zad  krajow y o g ło sił następujące 
U w i a d o m i e n i e .

P rzy  przedsięw ziętem  dnia 2ogo Maja r. b. 
na jarmarku w  Sanoku rozdawaniu nagród za 
p rzycb ó w  najpiękniejszych koni po stadnikach 
sk a rb o w y ch , i za najpiękniejsze b yd ło  r o g a te , 
rozdano takowe następującym osobom: t )  za naj
p iękn iejsze  ź r z e b c e : Jakóbow i B ecke r i Ja
k ó b o w i Fram bacb kolonistom z  B e r c h y , tudzież 
M ich a ło w i B ie ga  poddanemu z  D ę b n y , każdemu 
p o  20 C s. Z ł.  w  z ł o e i e ; a )  za najpiękniejsze 
k la c z k i:  P iotrow i S ch w eitzer kolon iście z  M ako
w y ,  Janow i K n oblo cb  poddanemu z O bersdorfa, 
K arolow i M a te rn ie , W a sy lo w i K o sa k o w i, W in 
centem u Kijowskiem u i Sam uelow i M aternie pod
danym z B e r c h y , każdem u po 6 C z. Z ł .  w s ło 
cie; 3) za najpiękniejsze b y k i: G rzego rzow i P e- 
lech o w iczo w i poddanemu z Ł u k a w icy , P aw łow i 
W o łk o w i z  N ieb ieszczan  i  Janow i Polnem u z  
J ęd  ra s z k o  w i c , każdem u po 12 Z R . w  m onecie 
k o n w en cyjn ej; 4) za najpiękniejsze k ro w y : T o 
m aszow i Jachowem u z  P osady O lc h o w tk ie j, M i- 
h oła ,ow i K r o k o s o w i  z Kostarowieo, Jó zefo w i D ziu- 
banow i i Janow i Raczkowshiem n z D ąbrów ki R u
sk ie j, Jakóbow i M aternie z  B erch y  i M ichałow i 
D onkow em u z  Straża m a łego , każdem u po 6 Z R . 
M . K.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

Gazeta Kartageny z  d. 20. L ipca umieściła 
raport Nadkomendanta armii G w ayakw ilskiej do 
Nedkoinendanta armii południow ej z  którego jest 
następujący w yim ek: rJen era le! W e d łu g  odebra
nych don iesień , nie podpada w ątp liw ości, że  
P eru w isn ie  zd ecyd ow ali zaburzyć spokojność 
K olam bii. O b a w a , jaką J W . Panu jn ż pod 
d . 24- z  m. w ystaw iłem , istotnie potw ierdziła się. 
C ztery okręty p rzew o zo w e p o p ły n ęło  z  wojskiem  
c Kalao do Paity. Jen erał Lamar miał wsiąść 
ne pokład galioty L ib e rty , aby stanął na czele 
w ojska, o  którem m ów ią, ż e  oajdzie południow e 
granice rzeczypospolitej. W szyscy  cudzoziem cy 
w Lim ie zmuszeni byli jąć za broń. K ongres upo
w ażnił w ładzę w ykonaw czą zaciągnąć nadzw yczaj
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nej pożyczki milijou dolarów , na opędzenie kosztów  
wojny. Kongres u ch w alił także, aby pnszczone b yły  
w  o b ie g  pieniądze papierow e. Ż  resztą nzbrajają 
m ocno w ypraw ę do najścia k r a ją .. Alarm  po
w szechn ie s ię  rozszed ł i  esk a d ra , która w yp ły
nąć m iała , przeznaczona jest do blokowania naszej 
przystani. Adm irał o św ia d czy ł, iż  w nijdzie aż 
na rzekę, która p rzez miasto płynie.

(P odp.) Arturo Sandez.
N astępujące depesze przesłał Komendant ar

mii południow ej do Ministra w ojny K o lu m b ii: 
»Mam zaszczyt przesłać J W P a n u  gazety Lim y 
abyś m ógł rozw ażyć shDtki powstania w Chuqui- 
saca. Armija południowa od d. 3. C zerw ca jest 
w  p o c h o d zie , aby najść rzeo zp o sp o litę , i J e n e 
rał Lem ar ma rozp ocząć w ojnę na c z e le  armii 
pó łn ocnej Peruwijańskiej i poruszenia sw oje stoso
w ać do działań floty, która b lo ko w ać b ęd zie  Gwaya- 
kw il. Jakkolw iek ten plan najścia kraju nie jest 
regu la rn y , i ch ociaż z  pośpiechem  został w yko
nany, p rzecieżn iew ąłp ię,. iż  pochodzi z  daw nego 
projektu p rzec iw k o  naszej ojczyźnie. L e c z  chociaż 
ta zaczepka jest niesłuszna, w szelako dla odparcia 
ouej musimy wszystkie nasze natężyć siły, jakie nam 
g o rliw o ść ! pośw ięcen ie się ża spraw ę kraju, i.s ła w ę  
O sw obodziciela  podają. N iebaw em  Spodziewam y 
się, iż  ow i nienawiśni nieprzyjaciele zmuszeni będą 
uronić łz ę  k rw a w ą , nad swoim zbrodniczem  na
padem.

(Podp.) Jan J ó z e f Flores.

W i e l k a  B r y t a n i ja  i  I r la n d y j a .

P o d łu g  wiadom ości z  Gibraltaru zarzuciła  
tamże w d. W rześnia kotw icę eskadra Brazylijska, 
na której pokładzie znajduje się Królowa Jejm ość 
Dona Maryja da G lo r ia , i  w  d. 5. miała popły
nąć do Genui.

Rossyjski okręt admiralski la F ere  Cham pe- 
noise stał jeszcze  w d. 26. z . in. w  Gibraltarze.

P o d łu g  Kuryjera, nadeszły do Londynu d ep e
sze p rzez R ossyjskiego gońca od L orda Hajtesbnry 
datowane z  O dessy d. 28. Sierpnia. Z a w i e r a j ą  
pow iększej części wiadom ości znane ju ż  na 
stałym ląd zie : jakoto o op orczyw ej obronie W a r
n y, n iebezpieczn em  ranieniu X ię c ia  M en szczyko- 
w a , śm ierci Jenerała E en k erd o rfa  (brata X ię c ia  
L ieven ) powiększaniu się chorób w  wojsku Ros- 
syjskiem, i o k lęsce  Jenerała R u d ig er  pod Szum-
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lą , gc!y za daleko posunął się w pogoń za kor
pusem T u re c k im , który wprzód był odparł. W  tej 

atycfce utracić miał' 200 ludzi i jedno działo.
W  Admiralicyi odebrano także doniesienie 

od Admirała Kodryngtona a w wydziale spraw ze 
wnętrznych dopesze od P . Stratford Kaniuga. 
Pierw szy donosi o znanej już konwencyi z  Paszą 
Egiptu w zględem  wyciągnienia wojsk z  Morei , 
a P . Stratford Kanning pisze z  Zanty pod d. 29. 
S ierpnia, że  niebawem popłynie do E g ip tu ,  do
kąd rząd Grecki przenosi swoją s ie d z ib ę  z  po
w od a  panujących chorób w  Poroś. (D . A .)

Francyja.
Ostatnie doniesienia z  Lunevillu z d. i Ą. 

W rześnia  zawierają obszerne opisanie o obrotach 
w ojska, które Król sam swoję obecnością zaszczy
cił.  D elf in  spodziewany b y ł  już na powrót d. 
19. w P aryżu , gdzie  się atoli ńie zatrzyma, le cz  
zaraz uda się do St. C lo u d ,  aby dnia następują
cego  znajdować się mógł w  St. Denis na nabo
żeństwie żałobnem ku pamiątce Ludwika X VIII.

List z  Cherburga z  d. 9- W rześnia pisany 
donosi: Minister morski, w  towarzystwie D y r e k 
tora portu przybył tu wczoraj. Żadna władza 
nie- była o tem wprzód zawiadomioną. Zaraz za 
przybyciem swojem oglądał P . Hyde de N euville  
fregatę la B e l le  G a b r ie l le , i część kotliny, którą 
najtroskliwiej rozpoznawał. Dnia następującego 
kazał się Minister na czolpie aż do grobli  porto
w ej zawieźć , i w  powrocie swoim oglądał inne 
roboty w  przystani. Minister inógł sam osądzić 
p o trzeby  tej przystani, jakoteż stopień do któ
r e g o  te różne roboty doszły. T a  niespodzie
wana wizyta jest dobrą przepowiednią do ukoń
czenia wielkich b u d o w l i , od wielo lat projekto- 
wąnych , a które przystań 'Cherburga w  czasie w o
jennym nczynią ważną. ,  ,

List z  pokładu admiralskiego okrętu te Con- 
querant w  zatoce N aw aryń skie j, datowany pod 
d. 29. Sierpnia donosi: »Ponieważ Lamproie z a 
myśla odpłynąć do Toulonu, przeto właśnie mam tyl
ko tyle czasu donieść W P an u, iż  wszystkie oktęty 
należące do dyw izyi  Kapitana Cnvillier nadeszły i 
za p ew n e dnia jutrzejszego wojska wysiędą na 
ląd. N ajw ięcej  za dwa dni snodziewaję się przy
bycia okrętów p r zew o zo w y ch  wysłanych z  E g ip 
tu po wojsko Ibrahima.a (D. A.)

Jenerał Hr. Andreossy umarł w  d. 10. W r z e ś 
nia z  Montauban w  podróży do Castelnaudary 
miejsca sw ojego urodzenia , na zapalenie mózgu.

Dziennik M essager des Chambres powtarza 
następujący artykuł Dziennika handlowego : »Po- 
kazanie się siły morskiej pod sprawą Admirała 
Roussin przed Rio-de-Janeiro, zdaje się, ż e  wtej 
stolicy wielkie sprawiło  wrażenie, D yi” :zyja t a ,

jak nas zapewniają poczyniła przygotowania do 
walki , a P. Mandeyille ndał się na ląd-, aby od 
rządu Brazyliyskiego uzyskał kategoryczną odpo
w iedź w zględem  zadosyćuczynienia za przykrość 
od dawnego czasu handlowi Francuzkiemu w y
rządzaną. Zwołana natychmiast rada u ch w a li ła , 
aby rząd zabrane rzece la Plata okręty z  ich ła 
dunkiem wydał lub właścieielów wynagrodził. T e  
przyjemną wiadomość donoszą listy z Rio-de J a 
neiro z  d. 12. Lipca. J eszc ze  n iezgcdzon o się nt. 
sposób w jakim to wynagredzenie nastąpi. P rze-  
ciw-Admirał Lemarrant, który zaraz po przyby
ciu Przeciw-Admirała Roussin wypłynął na rzekę 
la Plata , zdaje się być  upoważniony do szcze
gólnych śr o d k ó w ,  aby zażalenia uspokoił,  do 
których żegluga na tej rzece  od czasu wojny mię
dzy Brazyliją i rzeczypospolitą Argentyńską da
wała pow ody.«  (G .  W . )

S z w e c y j a  i  N o r w e g i j a .

S e jm ,  przeznaczony na L istopad, ma b yć  
niebawem stosownie do konstytucyi og łoszon y.—  
Po; we waż bezpieczeństwo, jakiego handel Szw edzki 
na morzu środziemńem doznaje, nie potrzebuje 
tamże już obecności eskadry, przeto taż pow róci 
do krain przed  zimą, zostawiwszy jeden lub dwa 
okręty. f (G. W .)

Niemcy.
S ły c h a ć ,  ź e  Król Jrnć Bawarski pow róci w  

d. 25. Września do B a w a rii ,  dla przyjęcia sw o 
jego dostojnego szwagra N as tę p cy ' Tronu P ru 
s k ie g o ,  który przez  T e g e r n s e e  jedzie do W ło c h ;  
poczerń pow róci Monarcha do Berchtesgaden.

(G . W . )

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Dnia 2 1 .  z. m. odb ył się w  tutejszej stolicy 
nroczysty obrzęd wjazdu na stolicę metropolital
ną J W .  J X .  Jana Pawła W oron icza  Arcybiskupa 
W arszaw skiego , Prymasa Królestwa , zasłużonego 
Oyczyźnie, Kościołowi i literaturze. O  godzinie 9 
rano zgromadziło się w bardzo znacznej l iczb ie ,  
D uchowieństwo świeckie i zakonne w  Kościele 
Ś go . Krzyża. Za przybyciem J W .  Arcypasterza, 
Kapituła metropolitalna i całe Duchow ieństw o 
p rzyję ły  g o  a. drzwi K o ś c io ła , pierwszy Prałat 
podał świeconą w o d ę ,  którą J W .  Prymas siebie 
i  kler b liższy  pokropił. Gdy J W .  Arcybiskup 
ubrał się w  nroczysty aparat, rozpoczęła  się pro- 
cessyja przez  krakowskie przedmieście, której 
prócz Duchowieństwa , towarzyszyli Senatorowie, 
Ministrowie, U rzędnicy w ładz wszelkich, nauczy
ciele i uczniowie szltół rozmaitych, cechy z s w e -  
mi chorągwiami i mnóstwo1 osób w szelk iego sta
ną. P r z e z  c iąg processyi brzmiały dzwony wszy-
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Stldch Kościołów , a J W .  Pasterz Krzyżem  Ś. 
b łogosław ił prawowiernych. P o  przybyciu do 
Kościoła arcbykatedrainego, śpiewano Te D eum  
i stosowne m o d litw y, poczem  J  W .  J X .  Szaniaw
ski Prałat Metro, powitał J W .  Prymasa. Nastą
pił  obrzęd ncałowania ręki i powtórne modlitwy, 
po których odczytano B ullę  O jca S .,  poczem -JW . 
Pasterz z zwykłą wzorową i rozczulającą wym o
wą miał Homilią. Nastąpiła wielka Msza S. a po 
niej J W .  Prymas po błogosław ił wiernym przy 
ogłoszenia zupełnego odpustu. W  czasie M szy 
S. liczna orkiestra złożona z  pierwszych artystów 
i amatorów p łc i  o b o je j ,  wykonała muzykę kom- 
p ozycyi  Rektora Elsnera', której znaczną część a 
szczególniej  Ofertorijum nowo na tę uroczystość 
napisał.—  O  godzinie Ątej z  południa J W .  J X .  
Prymas w swyin pałacu na podwalu dał świetny 
obiad dla dostojnych osób.

Rada administracyjna Królestwa postanowię* 
niem z d. 25 . W rześnia mianowała JP . Adama 
Franciszka Janowskiego , szefem bióra w Rommis- 
syi rządowej spraw iedliw ości, a J P . Klemensa W e 
sołow skiego , Sekretarzem Prezydyjalnym w tejże 
Kommissyi.

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  
z  d. 26. W rześnia 1828.

Za sto Z łp .  w listach zastawnych b ez  3ch ku
p o n ó w ,  białych.

Przedający żądają Z łp .  87 gr .  i 5.
Kupujący dają —  87 —  7  1/2. (K . W .)

Turcyj a.

D ostrzegasz Austryjacki pod napisem: »Z Kon
stantynopola z cl. 12. Wrześnias. um ieścił ,  co 
następuje :

W .  Porta ogłosiła  następujące wyimki z ra
portów Seraskiera Hussein P a s z y , datowanych z 
Szumli d. 27. W rześnia i 2. Września ; umie
szczamy przekład takowych podług o ry g in a łu , 
przyczein daty po ło żone są podług wyrachowa
nia czasu chrześcijańskiego :

Z  Szum li d. 2 7. Sierpnia i8 s8 .
N aczelny W ó d z  wojska T u r e c k ie g o ,  Sera- 

skier Hussein Pasza, w ysłał trzy oddziały swoje
go wojska w następującym kierunku : P ierw szy
pod dowództwem  Halił Rifaat P a s z y ,  z łożony z 
trzech bałaliionów regularnego wojska i innych 
milicyj Tureckich , otrzymał rozkaz ruszyć prze
c in k o  .szańcom nieprzyjacielskim p,od Strandsza, 
drugi z  kilku batałijonów wojska regularnego i zna
cznego korpusu nieregularnego wojska, pod spra
wą Esasd P a s z y ,  przeciwko fortyfihacyjom po ni
żej Czengalik wzniesionym, i nakouiec trzeci, pod 
rozkazami Aiego Paszy i innych Wyższych O fic e 
rów przeciw ko szańcom w  Eski-Stambuł. T e  trzy

dywizyje ruszyły w  nocy prżeszłego W to rku  (o 
26, Sierpnia) między 7mą i 8mą godziną (około 
2giej z  pó łn ocy, gd yż  Tnrcy liczą godziny po 
słońca zachodzie) i w  zupełnym porządku poszły 
przeciwko wyż wspomnionym miejscom , aby wraz 
na nieprzyjaciela uderzy ły .«

„Pierw szy attak wojska regularnego na sza
niec pod Strandsza , przy pomocy B o ż e j , tak był  
skuteczny, iż  wojsko nasze wpadło do szań có w , 
zanim czaty nieprzyjacielskie zdołały się do nich 
cofnąć. W s z y s tk o , co  się znajdowało w reducie 
między innymi i jeden' Jenerał*) zg in ęli  w niej. 
Sześć dział wielkiego wagomiaru i sześć w o zó w  
amunicyjnych w padły  w  ręce zw y cię zcó w  i z o 
stały zaraz do g łó w n e  kwatery w  Szumli odpro
wadzone. Nieprzyjaciel zebrał potem większą 
silę z  g łó w n eg o  obozu , chcąc, te szańce znowu 
odebrać. Przypuścił szturm trzy r a z y , le c z  za
w sze  został przez  waleczność i męstwo M uzuł
manów odparty. B ardzo znaczna jest strata, któ
rą Rossyjauie w każdym z tych attaków ponifś*i. 
Nakoniec w id z ą c , iż  niczego nie dokażą prze
c iw ko waleczności i energii wojska T u r e ck ie g o  , 
postanowili cofnąć się.a

„Szańce pod Czengalik były  także pod ten 
sain czas altakowane i zdobyte. Z e  czterech ba- 
talijonów nieprzyjacielskich tylko sześćdziesiąt lu 
dzi u s z ł o ; reszta poległa  na p la c u ; przyczera 
wzięto jedno działo i trzy w ozy  amunicyjne.

„Osada szańców w Eski-Stambuł nie czeka
ła za nim na nią nderzą. N ie  chcąc się bronić, 
zabrała dz ia ła , szańce zapaliła i cofnęła się spie
sznie do g łó w n ego  obozu.«

„T ym  sposobem te trzy ważne pozycyje , 
które nieprzyjaciel z  taką starannością umocni , 
zostały przez wojsko Muzułmanów z a o b y te ,  osa
dzone i droga do Szumli oswobodzona. Pom ię 
dzy nieprzyjacielskimi zabitymi znajduje się wiek 
ka liczba zuainienitych O ficerów  i osób wysokie
go stopnią.K

„ P o  takiej stracie cofnęło się wojsko Ros- 
syjskie zapaliwszy po tej strony i niedaleko V e -  
libej yyzniesione w&rownie.fl

. „Seraskier Pasza dowiedziawszy s ię ,  iż  nie
przyjaciel skupia się znow u po wyżej Czengalik , 
wysłał tamże oddział wojska dla osadzenie tej 
w s i ; coteż do skutku przywiedziono «

„Seraskier donosi d a le j , iż  zamyśla z  o d 
niesionego nad nieprzyjacielem zwycięztwa w ię
cej korzystać.a

Z  Szum li d. 2. W rześn ia . 
„Seraskier Hussein Pasza w ysłał ze s z łe j N ie -

*) Jenerał M ajor B aron  W r c d c ;  p orów n a j raporta  
BossyjsN.is o  tćm  zdarzeniu.

Przyp. Do. Au.



—  498  —

d zieli (d. 3 l .  Sierpnia) dyw izyją jazdy 7,000 lo
dzi , pod kommendą B eglerb eg a  Alisza P aszy  , a- 
liy  ob óz nieprzyjacielski w ty le  niepokoił. D o- 
w ód zca  ten poszedł hn Jenibazar , cztery godziny 
drogi od Szninli i gd y uderzył raptownie na mały 
o b ó z  nieprzyjacielski znajdnjący się pod tem mia
stem , rozp oczęła  się p o tyozka, trwająca cztery 
godziny i skończyła się przy pomocy N ajw yższego 
ch w alebn ie dla oręża Otomańshiego. Korpos nie
przyjacielski został odparły i zm uszony cofnąć się 
d o  p rzy leg łeg o  Jasa. W  tej potyczce atracił n ie
przyjaciel p rzeszło  dw ieście  lod zi w  zabitych i 
dw udziesta je ń c ó w ; znaczna ilość koni jazdy i 
p rzesz ło  dw ieśaie sztuk bydła dostały się w  moc 
naszę i podzielono je  m iędzy wojsko. Sto ró 
żó w  z  żywnością spalono.«

»Dnia następującego wojska nasze powraca
jąc napotkały na o d d zia ł 120'Rossyjskich ułanów , 
którzy o to cze n i, połow a z  nich zabita , a reszta 
w  n ie w o lę  została zabraną. M iędzy jeńcami znaj
duje się trzech  O ficerów  i jeden Kommissarz. 
G dy się ich pytano, z e z n a li, iż  przed niejakim 
czasem  wysłani byli z  g łó w n ej kwartery F e ld 
marszałka do S y lis try i, z  żołdem  dla wojska przed 
tą tw ierdzą obozującego , i teraz powracając do 
J en ib a zar, wpadli nam w  ręce . W  tej potycze 
zabraliśm y 120 koni i p rzeszło  pięćset w orkó w  
(25o , o o o  piastrów) p ie n ię d zy , które natychmiast 
m ięd zy wojsko zostały podzielone. Zabrano -tak 
ż e  w szystkie listy , rachonki i inne papiery, zna
lez io n e  przy K om m issarzu, które Seraskier posiał 
W .  P o rc ie .*

pN ieprzyjaciel opnścił szańce pod M erasz, 
V e lib e j i T im n rd szi, i cofnął się o godzinę drogi 
od tych miejsc. Seraskier zajęty jest c iągle roz-^ 
bazam i w celu szkodzenia n iep rzyja cie lo w i«

D o  stolicy nadchodzą ciągle wojska z  Azy», 
p rzezn aczon e dla d rogiego o d w od ow ego  w oyska, 
które zbiera się pod osobistem dow ództw em  W . 
Suhana , pod Ramis Cziflik i w ynosić ma 4o,000 
lo d zi. O p rócz B óstandżów , gw ardyi W .S u łta n a , 
w yruszy je szc ze  do tego wojska prawie 8,000 
znajdujących się tu regularnych żo łn ierzy . P rzed- 
niejsi M inistrow ie i urzędnicy kraju , idąc za przy
kładem  Kajmakana P aszy  j który własDym kosztem 
p u łk  formuje , obow iązali się dostaw ić małe kon- 
tyngensy i utrzym ywać je  w czasie w ojny. W . 
Sułtan chcąc w ynagrodzić ty c h , którzy się w tej 
w ojnie szczególn iej p rzez  w aleczność odzn aczą, 
postanow ił kazać b ić  medale złote  i srebrne, któ
re oprócz cyfry cesarskiej m ieć będą n ap is: Z a  
lu n leczn o ść , i noszone będą na piersiach, t

W  pierw szych  dniach tego miesiąca od

d ział floty Rossyjskiej stojącej pod W arn ą , p o  
pokazania się kilka okrętow  te jże  przy w nijścia 
do B osfora, zamyślał wysadzić wojsko pod Ioea- 
da na brzegn  Azyjatyckim  morza czarnego. N a 
alarm z  tego pow odu rozniesiony pośpieszył tam
ż e  Seraskier C hosrew  P a sza , na cze le  dw óch ty
s ięcy  milicyj ; atoli nim jeszcze  tamże p rzyb ył, 
R otsyjanie zb urzyw szy bateryje o 9 działach pod 
In ea d a , i nabrawszy w ody znowu się oddalili.*) 
O d  tego  czam  nie tylko w szystkie poczty w zd łu ż 
b rze g ó w  morza czarnego znacznie w zm ocn ion o, 
le c z  także na flocie  stojącej przy wnijścia do Bos- 
forn wielka pannje czynność i Sułtan M acbmnd 
udał się przed kilką dniami na pokład te jże , aby 
się przekonał o stanie lod zi i czynności O ficerów .

W zg lę d em  otrzymania spokojności publicznej 
i porządku w  stolicy i ceny żyw ności ścisły pa
nuje d o zó r; kilka p iekarzy, którzy sprzedaw ali 
ch leb  m niejszy od przepisanej w a g i, zostali w e - ’ 
d łn g  zw yczajaukarani. T e ,  i inne przykłady su
row ości nie tylko każdemn w ystępkow i i n iepo
rządkow i dotąd za p o b ieg ały , a le  wszystkie ceny 
żyw ności w  miernym stopniu otrzym ywały.

C h in y .

D ziennik A ngielski w ychodzący w K an to n ie  
T h e Canton  - R e g is te r , za w ie ra , co  następuje: 
»Brat rodzony C e sa rza , iż  należał do w ielo  in- 
tr y g , został od w szystkich orzędów  oddalony ( 
Cesarz w  ed ykcie  sw o im , umieszczonym w G a ze
cie  nadwornej P ek iń sk iej, zo w ie  g o  publiczn ie 
rn ieg o d n y m , marnotrawnym i występnym c z ło -  
wiekiin , który cały  sw oje życie  takim b ył i w da
w ał się pochlebcam i i ludźmi podyłm i.* C zter
dziesto bnddhistycznycb X ię ż y  wskazano na śm ierć, 
poniew aż jak edykt cesarski wyraża , pagody sw o
je  na jaskinie rabnsiów za m ie n ili, zkąd b ezbron 
nych podróżnych napadano i często zabijano. B ę 
dą ściętym i , a pngody ich  z  ziemią zrów nane. 
Znam ienity kopiec w Kantowie , nazwiskiem M ann. 
h o f f , zbankrntow ał na s ,200,000 dolarów . B an
kructw o to pochodzi z tą d , iż  rząd Chiński ż ą d ił  
od niego za le g łe  od lat k ilko  c ło  od przyw ozu  
i w yw ozu tow arów . —  Chińska J an k a , która n ie
dawno z  T a vo y  (w  Birma) do Kantonu zaw inęła, 
przyw iozła 100,000 skór (z piórami) z przep ysz
nych ptaków ow ych o k o lic ,  które po 4o dolarów  
za sto sprzedano. T em i skóreini ubierają snknie 
chińskie przeznaczone do ob rzęd ów . —  S z e f 
faktorii Angielskiej w  K antonie, S ir  W illiam  Fra
te r  , zeszed ł tam że z  tego świata. (D . A .)

*) Porównaj w tćj mierze Rossyjskie raporta wo
jenne , w Nrrc. I06 Gar. n.

Redaktor: Mikołaj M i c h a l e w i c t ;  Drukiem: Piotra P i l l e r n .


